
N O W IN Y  NA U KO  W E . 
U n i w e r s y t e t y ^ A k a j i e m i j k ,  t o w a r z y s t w a  n a u k o w e .

C esarskie wolne ekonomiczne to w a rzystw o , od­
prawiło  dnia i 5 listopada r .  z. publiczne posiedze­
nie na obchód rocznicy swojego założenia. P re ­
zydent rozpoczął posiedzenie odczytaniem 6(ro pun- 
k tu  ustaw towarzystwa, w którym przepisano ob­
chodzić corok uroczyście, dzień 3 i  list., na p a ­
miątkę, źe w tyrri dniu, roku  176a, C e s a r z o w a  K a ­
t a r z y n a  I I ,  podpisała resk ryp t  do członków to­
warzystwa, z wyrażeniem zezwolenia swego na 
jego zawiązanie. Póezem, na mocy tegoż punktu  
ustaw , cz łonek i dożywotni sekretarz ,  rzeczyw i­
sty radca Stanu, D iunkow ski, czytał t rzy  N ayw yż­
sze rcskrypta, dó członków tow arzystw a, po tw ier­
dzające jego u s taw y , z oświadczeniem N aywyż- 
szey opieki dla jego, czynności: a) C e s a r z o w e y
K a t a r z y n y  II ,  3 i  list. 1786  r .  i b) yviekopomney 
Sławy C e s a r z a  A r r x a n o u a _ I ,  d, i 3 kwiet. 1801  r .  i 
4 lut- 182-1 r .  l e n z e  dożywotni sekretarz rośsyyski 
miał mowę, vv k tórcy  przytoczywszy słowa p ier­
wszego re sk ry p tu  , że pract) członków to w a rzy ­
stw a  za  Haską pom ocą w ynagradzane zostunii m i 
1 potomkom, ich w l as nem  1 p o ży tka m i , i w yśw ieciw ­
szy 5 jak pracami swemi towarzystwo potrafiło' 
ziścić przepowiędzenie słów wSpómńionych,- i jak 
w  ciągu la t  60 bytu swojego, nie ty lko się ku sta­
rości nie pochyla, ale owszem coraz czerstwieje 
w siłach, w yliczy ł też celuieysze zatrudnienia i po- 
s t?Py Tow arzystw a , osobliwie po zatwierdzeniu 
nowych ustaw, jako to': w  upowszechnieniu szcze­
pienia ospy, w ulepszeniu składu modelów, w dziw- 
neiri powiększeniu się liczby członków, w  znako- 
1111 Ley  przedaży książek, dotychczas przez nie w y­
danych, i 1. p. Następnie, teflże sekretarz złożył 
J odczytał k ró tk i  opis działali towarzystwa w ro z­
maitych przedmiotach, a mianowicie: 1. Że J e g o ’ 

k s a r s k a  M o ś ć , ze względu na przyjętą przez to w a -

D t- W d. i8a6. JSow. Hau. t .  11. lutf. $
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rżystwo opieki nad przedsięwzięciem upowszech­
nienia szczepienia ospy w Rossyi, Naymiłościwiey 
jednorazowie darował ku pomnożeniu zbieranego 
na ten  przedmiot od członków kapitału, 25,000 ru ­
bli ,  z k tórych  i 3,ooo r. rozesłano do różnych gu- 
bern iy ,  reszta zaś przeznaczona jest, i obraca się 
na przygotowanie potrzebnych do szczepienia ospy 
in s trum en tów , jako też n a d r u k  instrukoyy, dla 
rozsyłania do komitetów w akcynowania po guher- 
nijach, k tórym  dotąd dostarczono około 7 0 ,0 0 0  in ­
strum entów  i do 45 ,ooo instrukoyy, gotowych zaś 
do rozesłania jest już tak jednych, jak drugich p rze ­
szło 2 0 0 ,0 0 0 .  Z  doniesień zaś komitetu, pożądane 
skutki w tey  rzeczy są niewątpliwe: wszystkie bo­
wiem stany zaczęły pomagać do rozszerzenia tego 
ochraniającego środka, a liczba szczepiących, po ­
między włościanami, widocznie się pomnaża. YV gu­
berni! st. pctershurskiey, podług doniesienia pre­
zydującego w  5 oddziale rady  towarzystwa, rze­
czywistego radcy  stanu W incentego  H o t jń s k io g o , 
k tó ry  szczególuiey w  tey  gubernii przy ją ł na sie­
bie obowiązek około tego pieczy, okazuje się, że 
w przeciągu roku, przez rozesłanych w  różne po­
w ia ty  od to w arzy s tw a , pomyślnie wakcynowana 
więcey 5,000 dzieciom, a w yuczono tey  manipu- 
lacyi 390 osób. 2. Ze na żądanie wielu członków, 
pragnących podnieść pi-zemysł oyczysty, a szczc- 
gólniey polepszenie chowu owiec, po skommuniko- 
waniu się z ministrem skarbu, ustanowiono w to­
w arzystw ie oddzielny komitet chowu owiec. K o ­
m ite t  ten korzysta ł z przybycia tu  jednego z nay- 
znakomitśzych właścicieli owczarni w Saxonii P .  
S zp e k a , a wysłuchawszy bardzokorzystnyeli i w  pe­
w nym  względzie nowych jego postrzeżeń nad u- 
lepszeniem naszych gatunków owiec, przez uży­
cie saskich i hiszpańskich , postanowił przedsię­
wziąć skuteczne środki ku  upowszechnieniu poda- 
nych przezeń uwag i u tw ierdzeniu  praktycznych 
przepisów w  różnych mieyscach Państwa; uwagi 
te P . Szpeka, są wydruków ane dla rozdawania w ję-
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zyku rossyySkim, francuzkim i. niemieckim. 5 . ZŚ  
członek tegoż towarzystwa, J W .  Hrabini Zofija 
W łodzim ierzu  w n a Strogonowa, podała Radzie T o ­
warzystwa opisanie założoriey przez nią '^  P e te r s ­
burgu szkoły: ro ln ic tw a; wieyskiego gospodarstwa, 
rzemiosł i górniczych nauk; szkoła ta obiecuje w ie l­
kie i ważne skutki ku  dobru pryw atnych  właści­
cieli ziemi i kopalni, a ztąd i pożytku dla całego 
Państw a. 4. Źe T  owarzystwo w  przeciągu zeszłe­
go roku zbogaciło swóy gabinet modelów i machin: 
n a p rzó d , darowanym od Jego Gesarskiey W ysokości 
W ielk iego  Xięcia M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  z liczby 
machin gospodarskich przywiezionych przez człon­
ka półkownika L an k ry  zza granity , sławnym che­
micznym apparatein Pap ina  i kuchnią oszczędną; 

pow tóre  od ministeryum spraw w ew nętrznych , 
z Najwyższego J k g o  C k s a r s k i e y  Mości rozkazu, dó 
5o różnych modelów nowo-wynalezionych machin 
i rolniczych, narzędzi, a mianowicie Warstatu tkac­
kiego , vvietrznego młynu, machiny do młócenia i 
trzepalni do lnu  i pieńki; po trzecie  od P .  P re z y ­
denta dwie, najprostszego składu sochy, walec do 
wałkowania Zasianey ro li ,  sito do czyszczenia zbo­
ża, oraz mnóstwo modelów od innych członków. 
P rz y  takiem pomnożeniu gabinetu modelów; T o ­
warzystwo uznało za rzecz konieczną powiększyć 
mieyśce na skład tych pożytecznych przedmiotów* 
dla tego więc z przeznaczonych do najęcia poko- 
jow, postanowiło przybrać drugą połdwę główne- 
g° ,piątra domu, aby tak  członkowie, jako i publicz­
ność mogła należycie oglądać, rozważać i doświad­
czać wystawionych modelów i machin, a tern samem 
powiększać massę wiadomości i płodów oyczystych: 

Po tem  zostały złożone i odczytywano po p rzey- 
rzem u podług ustaw w Oddziałach R ady  T ow arzy­
stwa, przysłane odpowiedzi na p ierw sze  i trzeció  
zadanie, z ogłoszonych przez towarzystwo, do róż* 
" i .ązan iaw  r. 1822 (*). JNa isze dw a rozwiązania

( ) Nie powtarzamy brzmienia tych  Zagadnień, gdyz swó**
5*
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z godłami: j) Labor omnia vincil, a 2) tier 7 er- 
Jasser  z zapieczętowanemi biletami , za niedosta­
teczne zupełnie przez oddziały Rady Towarzystwa 
uznane; po zatwierdzeniu przez Radę postanowio­
no, bez ogłoszenia imion autorów, złożyć te pisma 
w archiwum. N a  5cie zadanie: Maciey Rudnicki 
członek Towarzystwa, rządca dóbr Radcy dworu 
Jana M arkow a, lezących w gubernii witebskiey 
w powiecie niewelskim, doniosł, ze w  przeciągu 
lat 1822, 1823 i 1824 probował zasiewać jarkę i 
grykę, i przekonał się istotnie, że uprawa pierw - 
szey daleko jest korzystniejszą i lepiey się udaje 
od drugiey; na co też przyzwoite od mieyscowey 
zwierzchności złożył świadectwo. Po przeyrzeniu 
tey odpowiedzi w oddziałach Rady, doświadcze­
nia autora uznano zadosyc czyniącemi zadanie; to­
warzystwo zatem postanowiło nagrodę przeznaczo­
ną medal 3o czer. zł. wartości, oddać wspomnione- 
mu Rudnickiemu, a doświadczeń jego opisanie'wy­
drukować w rocznikach towarzystwa (*). Zgroma­
dzenie, zgadzając sic z tern zdaniem, utwierdziło 
to postanowienie. A co się tycze w ybrania nowych 
zadań, poleciło Radzie ułożyć jc dla ogłoszenia we­
dle przyjętego porządku, wyjąwszy zadanie pierw­
sze i trzecie. Po czeifl członek radca Stanu tstoy- 
kowicz, czytał swą rozprawę o pożytkach z ro l­
nictwa i jego ważności u starożytnych, mianowi­
cie u egipeyan, greków i rzymian, którą zakoń­
czył uwagą, że i Rossya, za pośrednictwem eko­
nomicznego towarzystwa, wielkie w nie 111 okazuje 
postępy. Rozprawa ta z uwagą była słuchana. Na­
stępnie, członek, tayny radca, senator, hrabia Dy­
mitr Iwanowic/. Chwostdiv, czytał wyjątek daw- 
nicy już przez się napisanego dzieła wierszem: 
(J rolnictwie, które jest naśladowaniem znakomi-

im  czas ie  u m ie ś c i l i ś m y  je  w  D z ie n n ik u  i  z n a y d u ją  się
w  T .  II,  i 8 a a  s. 477. ( A ) .

(*) T y tu ł  ich: Tpy/^bi i t o a 1. u a r o 'd k  o n o m 11 u o c k  a- 
xo Uóm,ecuiua.
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tego rzym skiego p o e ty  W irg i l iu sz a .  W y i m e k t e n ,  
p rzy ję ło  zgrom adzenie  ze szczególnem  zadow ole ­
niem. D a le y ,P re z y d e n t  u w iad o m ił  o postanow ien iu  
T o w a rz y s tw a ,  k tó re  (p rzy jąw szy , j a k w y ź e y  p o w ie ­
dziano, od  cz łonka  swojego H ra b in i  Zofii W ł o -  
dz im ie rzó w n y  S t ro g o n o w e y , w  p rz e sz ły m  maju 
p ro je k t ,  zak ładaney  p rzez  nią szkoły , w  ce lu  ucze­
n ia  sw ych  w łościan  gospodars tw a  w ieysk iego  i gór­
n ic tw a ,  nie w zbran ia jąc  te ż  p rz y jm o w a n ia  do n iey  
i obcych) na znak zupełnego ze s t ro n y  sw ojey  uzna­
n ia  takow ego dzieła, i w yw dzięczając  się za u -  
p rzey m e  o tern d on ies ien ie ,  pos tan o w iło  ofiarować 
jey  w  dniu  dzisieyszym  m ed a l  z ło ty ,  w ar to śc i  Jo 
cz e r  zł. P r z y  tem  P .  P r e z y d e n t  p rz e d s ta w i ł  T o ­
w a rz y s tw u ,  azaliby  n ie  chc ia ło  p rzeznaczyć ze sw o­
ich  summ 1000 rub . na u trzym an ie  d w ó ch  c h ło p ­
ców" z s ie ró t ,  w  szkole  h rab in y  S tro g o n o w ey , na 
co Z grom adzen ie  jednom yśln ie  p rzy s ta ło ,  i p o r  l i ­

czy ło  R adz ie  uczynić p o t rz e b n e  rozporządzen ia .  
N a  p rze łożen ie  p re z y d e n ta  pos tanow iono  n ie k tó ­
ry m  z cz łonków , na znak uznania  szczególnieyszey 
ich  gorl iw ośc i  ofiarow ać z ło te  m edale: (Zadania 
now e, na tem źe posiedzeniu  ogłoszone, um ieśc im y 
w N . następnym ).

P osied zen ie  -publiczne y lk a d c m ii f r a n c u z h ie y , 
d n ia  <j lu tego  t. roku 1826, na w p ro w a d zen ie  X ię -  
c ia  M a c ie ja  de M o n tm o re n c y . U roczystość p o ­
s iedzeń  pu b l iczn y ch  A kadem ii  f ran cu zk iey  zawsze 
b y w a ć  z w y k ła  m n iey  w ięcey  okazałą. O d p ra w io ­
ne te ż  d op ie ro  dn ia  9 lu tego  tak ie  posiedzenie  od­
dz ia łu  n au k  i sz tuk  nad o b n y ch  (Belles le t tres) ,  d la  
w p ro w a d z e n ia  now o w y b ran eg o  c z ło n k a ,  X ię c ia  
JVLacieja de  M o n tm o ren cy , było j jak  w y c z y tu je m y  
w  pism ach  p a ry zk ich  , nad e r  św ie tne  i liczne  z 
w ie lu  pow odów , jużto d la  wysokiego ro d u  i za le t  
osobistych u m ysłu  i se rca  now ego cz łonka ,  p r z e ­
noszącego się z h ie ra rc h i i  p o l i ty c z n e y  do n auko-  
w e v  dzie ln icy , d la  jego p ły n n e y  i g ładk iey  w ym o­
w y  , już dla zdolności m ów czey  d y re k to ra ,  h ra -
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Jńcgo D a r u , a bardziey jeszcze znakomitego pi­
sarza vice-hrabiego de C hateaubriand  , mających 
*z tey  okoliczności głos mięci publiczny, a którzy oba 
również jak P an  de M on tm orency  by li w przód  mi­
nistrami, jużto nakoipec dla zapowiedzianey obe­
cności X ię$ny B .ęrry , w  celu zapewne uświetnie­
n ia  zaszczytów przeinaczonego jey synowi, a śyno- 
w i F rancyi (Xięcju de Bordeaux) nauczyciela. 0  go­
dzinie jszey z południa zebranie ministrów, parów, 
członków izby deputowanych , członków innych 
trzech óddziąłow instytutu, i znakomitszych w sto­
licy  obojcy płci osob całkiem juz było zapełnione; 
Jubo jeszcze od lo tey  zrana przedsionek sali pó- 
siedzień był zajęty. Po  przybyciu zaś, nieco przed 
w tórą ,X iężney  de B e r r y  {M adam e) do jnieysca dla 
n iey  przeznaczonego, o samey w tórey  w szedł I*. 
D a r u , dyrektor, poprzedzany przez P . R a fn o u a r d  
sekretarza  dożywotniego , i P .  de C hateaubriand , 
i  natychmiast posiedzenie zostało otw arte . Xiążę 
M o n tm o ren cy  powstawszy rozpoczął swoje w stę­
pną mowę akademicką, pełną  skromności j 'czucia, 
Z podziękowaniem za wybór zaszczytny, oraz wy­
mawiając się z niedostatku swoich prac li te rac­
kich, dających jedyne praw o do świętego przybyt­
k u  M inerw y: zakończył, śród częstych oklasków, 
ten  głos pochwałą cnot i uczynków dobroczyn­
nych  akademika, na którego mieysee nastąpił, h ra ­
biego B ig o t de P rea m en eu , przebiegając , już to 
z tego względu , już -yyłaśbiwiey ze wzbogacenia 
franciizkiey l i te ra tury , głównjeysze rysy  wsław io­
nych mężów,'począwszy od Sa in t- F in cen t-d e-P a u l, 
X X .  de B o ism ont, de B csp la s , F en e lo n a , syno­
wca autora Telemaka, L e g r is -B u va l , aż do K o r­
n elia , B a s y  n a ,  kardynała  de R ichelieu  , założy­
ciela Akademii, B ossueta , D e Lila i t. p .—Dyrektor,  
h rabia Daru,, odpowiedział przemową witającą na 
pochwałę, zwłaszcza w wymowie polityczney, zdol­
ności mowczycli nowego członka, zwróciwszy głos 
śwóy ku  pamiątce poprzednika, B ig o t dc P rea m e-  
ficu. Lecz najw iększą w  zgromadzeniu obudziła



—  59

ciekawość i zadowolenie rozprawa trzeciego mów­
cy, vice-hrabiego Szatobriana, rozprawa o najecha­
n iu  państwa Rzymskiego ( Discours sur Pinvasion  
des barbares  , les m oeurs des em pereurs rom ainsf 
les m oeurs des ch re tien s , des p a ien s  et des bar­
bares). Odmalowawszy w  żywych i dobitnych kolo­
rach początek religii chrześciańskiey , jey w p ły w  
na dobro ludzkiego rodu, a k tó rey  wiecznym po­
mnikiem cywilizacyi nowszego świata jest krzyz, 
wzniesiony w  Jeruzalem ie, zkąd właśnie dw onastu  
ubogich prawodawców, z pastoralną kosturą w  r ę ­
ku, wyszło nauczać narody  i wraz postać k ró les tw  
odnow ić, mówca przebiega wydatnieysze stopnie 
zatwardziałości i zepsucia w państw ie Rzymskiem 
postępującego, wprow adza postronne hordy, i za­
trzymuje się przy  podwóynem ich napływie, na­
przód za Deciusa , a potem pod W alen tyn ianem  i 
W alensem : w tym długim przeciągu zmian gw ał­
tow nych , wystawia w ierny  obraz cnot. wielokro-'" 
tn ie  się ukazujących, mianowicie za panowania A n­
toninów, rów nie  jak straszliwych zbrodni w  ze­
psu tym  Rzymie w ylęgłych. Nakoniec, mając p rz y ­
stąpić do osnowy, zpoiniędzy innych, państwa Gal­
lów  i F ranków , P .  Sza tó b rią n  now ą postać rzeczy 
w  tym sposobie odkrywa: , ,Po  ty lu  k lęskach, k ie ­
dy  p y ł  podniesiony pod stopami woyska narodów 
w końcu opadnie, k iedy k łęb y  dymu w ydzierają­
cego się z ty lu  pożarów zostaną rozprószone, k ie­
dy  śmierć uciszy ty le  jęków, k iedy łoskot upndnie- 
jiia kolosu rzymskiego przestanie się odbijać, w  
ten  czas da się widzieć krzyż, a u posady tego k rz y ­
ża świat nowy: wszystko się zmieni, ludzie, w y­
znania, obyczaje, język. W szakże apostołowie, 
Z ewangelią w  ręku , usiadłszy na owych zwaliskach, 
wskrzeszą społeczność pośród grobów, jak niegdyś 
ich  nauczyciel p rzyw raca ł  życie tym, k tórzy  weń 
w ierzyli.  Zatrzymaycie się przed tym nowym świa­
tem dla rozpoznania, jeśli można, dwóch ludzi, j e ­
den jest synem sekretarza j i t t i l i ,  opuściwszy Rzym 
nazawsze żyje oddalony w dawnym domu wieyskim
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L u k u l la ,  nie pam ię tny  i oboję tny  na w szystko , co się 
ściąga do jego imienia,na zdarzenia  i pam ią tk i  samych 
m ieysc , k tó re  zamieszkał. D rug i za b e r ło  ma s iek ie -  - 
r ę ,  za ko ronę  w łos  d ług i;  ten  p o d b i ł  m iasteczko L u -  
te c ją .  Ów zdś syn sek re ta rza  A t t i l i  jest.to A u g u s t  u -  
lus; a te n  K r ó l  n ieok rzesany  je.st K io  do we us z. ti 

Do tego, w ogólney t re śc i  w yciągnionego, opisa­
n ia ,  godzi się tu  jeszcze i to p rzydać , że w zm ianko­
w a n e  d w ie  p ie rw sze  m ow y  akadem ick ie  zosta ły  
pow tó rzone  w  rozm aitych d z ienn ikach  z n a leży te -  
mi p o chw ałam i;  osta tn ią  zaś ro zp raw ą  w y d r u k o w a ­
na  udz ie ln ie  , lecz  się nie p rzeda je .  W  dołączo­
nym  do niey  w s tęp ie  au to r  w y r a ż a ,  iż zam ie rzy ł  
w y p raco w ać  c z te ry  tak ie  ro z p ra w y ,  mające służyć 
za w s tęp  do h is to ry !  • franc uzkiey, k tó ra  sic od w ie ­
lu  la t  zaymuje. P ie r w s z a  miała  obeym ow ać w p r o ­
w adzen ie  re l ig i i  ch rześciańskiey , az do upadku  p a ń ­
s tw a  na zachodzie ; druga  h is to ry ą  G allów  i F r a n ­
ków ; trzec ia  przeznaczona  ną opisanie dw óch p i e r ­
wszych p o k o le ń  K r ó ló w  F ra n c u z k ic h ;  c z w a r ta  zaś 
m ia ła  zamykać okres  h is to ry czn y  od K a p e ta  aż 
do F i l ip a  W a le z y u sz a ,  ogó lny  opis wojen k rz y ż o ­
w y ch  , tudz ież  p r a w  i zw ycza jów  feuda lnych .  
W  ścis łe  ni zaś znaczen iu  dzieje F ra u c y i  poczyna­
ją się od F i l ip a  W a l e z y u s z a ,  i m ia ł  je au to r  do ­
p ro w ad z ić  do L u d w ik a  X  VI. Z ty c h  c z te re c h  czę­
ści dw ie  ty lk o  ma ukończone , a w łaśn ie  p ie rw sza  
b y ła  czy taną  na n in ieyszem  pos iedzen iu ,  A .  13.

I n s ty tu t  K ró le w sk i IXid e r  la n d zk i. K la ssa  I H c ia  
ogłosiła  do rozw iązania  nas tępne  żądanie: ,, Roz- 
trząsnąć: jakim  sposobem duch  filozoficzny  g rek ó w  
przeb ija  się w ich języku  i b a y k a c h , aby ztąd  
w n ieść ,  jak dalece uczenie  się języka i m itologii 
g reokiey , może posłużyć  do poznan ia  p ra w d z iw e y  
fi lozofii / 4 O dp o w ied z i  mają ydż p isane  w języ­
ku  łac iń sk im , pyczystym , francuzk im , ang ie lsk im  
lu b  n iem ieckim  i p rzy s łan e  do se k re ta rz a  doży­
w otniego teyże  klassy , przed końcem  1 8 2 6 . N agro­
dą medal z ło ty  w artośc i 3oo złoLyclik A .  iV. A .
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K rólew ska X tkadem ia w G ard , podała za p rzed­
miot do nagrody, mającey bydź przyznaną na po­
siedzeniu tey  akademii, r. 182a następne zadanie: 
O kazać w p ł jw  panow an ia  L u d w iką  X I  na  sta n  
F r a n c y i  i  E u ro p y .  Pomiędzy ubiegającymi się, 
k tórzy  złożyli swe pisma, w ie lu  dało dowody ta ­
lentu, ale żaden dostatecznie nie odpowiedział za­
daniu. Akademija, podając toż zadanie do rozwią­
zania na rok  1826, poczytuje sobie za obowiązek 
oświadczyć', iż nie tak  żądała zupełnego w ykładu 
faktów tego panowania, jako raczęy zastanowienia 
się: nad tą epoką przemiany, w  k tó rey  małe krai­
ny, słabo węzłem feudalizmu połączone, w c ie li ły  
się do wielkich monarehiy, i nad torem, jaki ta od­
miana nadała cywilizacyi i polityce, bądź w e- 
w nę trzney  bądź zewnętrzney; tiakoniec nad ko­
rzyściami i szkodami zdarzyć się mogącemi, tak 
dla F rancy i,  jako i Europy. P ró cz  tego akademia 
uchwala na rok  j82G następne gospodarskie zada­
n ie- JV skazać sposoby polepszenia  u p ra w y  drzew  
m orw ow ych. s l .  N . K.

T ow arzystw o  a zya tyck ie  tr K alkucie  , odbyło 
d. 7 lipca 1824, posiedzenie pod prezydencyą S. 
Haringtona, na kto'rera obrani zostali jego członka­
mi P P .  Je rzy  Chester i John Ahmuty, a P .  Dubois 
de Beauchćne w  P a ry ż u  członkiem honorowym. 
P. Hodgson, pomocnik przy  rezydencie w Katm an- 
don, p rzysła ł  do muzeum mnóstwo rzeczy bardzo 
ciekawych z iłhote, jako to: manuskrypta rzadkie, 
posążki, malowidła re lig iyne, ozdoby, stroje, sprzę­
ty  domowe, instrumenta muzyczne i t. d. Pom ię­
dzy te mi osobliwościami, przez P. Ilodyson daro- 
wanemi, znayduje się w ie lk i  róg spiralny, mający 
bydź jednorożca (zwąnego Chiro) i rysunek  tego 
zwierzęcia , zrobiony przez jednego wieśniaka 
z Bhote. T rz y  dawne mumije muzułmańskie, do­
byte z ziemi około J ungypor, z k tó rych  dwie na­
leżą do czasów M ahm uda z Bengalu, przysłane zo- 
stały przez P .  Chester. Kapitan  Iveppel oświad-
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c z y ł listow n ie , nadesłanie ceg ły  n aylep icy  zacho- 
w an ey , którą znalazł w  rozw alinach Babilonu. I li­
tografia P .A lsop  ukazywana była tow arzystw u , jako 
próba sztuki typograficzriey w  tych  stronach. Od­
czytano lis t  hrabiego Sternberg, obejm ujący iszy  
N er  jego : TVy k ładu  g  '■ og n o s ty  czno-bo tan  ic z n eg o 
■Flory p ierw ia s tk o w ej';  tudzież inny l is t  P . Jam es 
P rin sep , sekretarza tow arzystw a literackiego w  B e-  
ńares, donoszący tow arzystw u o jego postrzeże- 
hiach astronom icznych, m ineralogicznych i m eteo­
rologicznych ; trzeci zaś lis t  porucznika Gerard, 
zaw iera ob serw acje  Czynione w  r. 1817 ’i 1818 
nad temperaturą Soubatliou i Kotgarh. lV .y J .J i,

N e k r o l o g .
Dnia 5 b- m. rozstał się z tym  światom  X . A n ­

toni D ąbrow sk i, professor m atematyki u n iw ersyte­
tu w arszawskiego i  członek  tow arzystw a król. 
w arsz. przyjaciół nauk. U rodził się na W o ły n iu  
1769 r. a został członkiem  zgrómadzenia pijarskie- 
go 1 7 8 6  w  D ro h ic zyn ie . R ozpoczął zawód nauczy­
c ie lsk i w  P io trk o w ie . U czy ł następnie w  obudwu  
kollegtjąch w arszaw skich m atem atyk i, loilci', f i ­
z y k i , h istoryi natural ney. Od 1 8  j o  b y ł professó- 
rem  m atem atyki w  liceum  warszawskiemu Czyn­
nym  b y ł członkiem  tow arz , ,w, króle  w sko-w arsz. 
przyjaciół nauk, roln iczego i elem entarnego. Od. 
utw orzenia uniw ersytetu  warsz. przez N . Cesarza 
i  K róla  A l e x a n d r a ,  objął katedrę m atem atyki 
w y źszey  w w ydziale filozoficznym , nie przestając 
bydź dla tego professorem  szkoły  w ojew ódżk iey  
przez zgromadzenie swoje utrzym yw aney.. P rzed  
kilką  la ty  otrzym ał ozdobę orderu ś. S ta n is ła w a  
czw artey  klassy. D o pam iętników Franc. D m ochow ­
skiego  dostarczał w ie le  artyk u łów , a m ianow icie  
z chem ii o napojach i pokarmach., W  r. 1813 w y ­
dał jeom etrją  podług L a c r o ix  na szk o ły  depar­
tam entow e, a w k ilk a  lat pożn iey  algiebrę. Oba- 
dwa te dzieła od kom m issyi ośw . zatw ierdzone u- 
trzymują sic dotąd jako elem entarne. P o zo sta ły
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|>o nieboszczyku liczne rękopisma: z nich naywą- 
źnieysze te, podług których wykładał kurs mate­
matyki w uniwersytecie. Dzieła te jako owoc dłii— 
gley pracy i doświadczenia zapewne drukiem ogło­
szone będą. Oprócz zasług ltaukówych znany był 
Dąbrowski z wielu cnot towarzyskich, a nadewszy- 
stko z uczynków dobroczynnych dła ludzkości 
cierpiąeey. W  posiedzeniach, zaymował • obszer- 
neini wiadomościami, gustem i wesołym dowcipem, 
któ rym ożywiał wszelkie rozmowy swoje. Imię X; 
Antoniego Dąbrowskiego zawsze umieszczone bę­
dzie między imionami tych polaków, którzy za­
służyli się oyczyznie w zawodzie naukowym, i ja­
ko ludzie cnotliwi. G. IV .

R ich ter  Alexander, radca honorowy, członek 
czynny towarzystw: miłośników literatury rossyy- 
skiey i miłośników literatury, nauk i sztuk, umarł 
w Petersburgu d. 16 stycznia r. t. we 53 roku ży­
cia, znany ze swoich tłumaczeń z języków niemiec­
kiego, lraricuzkiego, łacińskiego, włoskiego i duń­
skiego , w Sorewnowatelu oświecenia i innych 
dziennikach umieszczanych. Między własnemi pi­
smami zmarłego R ich tera  na szczególną uwagę za­
sługują: Ostatnie chwile życia Suworowa (umie­
szczone w A rchiw um  póinocnćm); o w p ływ ie  M on­
goła- Tatarów na Rossyą i list o przysłowiach ros- 
syyskich  (umieszcz. W pamiętnikach oycŁystych); 
o mitologii skandynawskiej- (umieszcz. w R łahona-  
rnierennym); recenzya pismu', rzu t oka na litera­
turę rossyyską , przez R . (umieszcz. w fV testniku 
.Europy); o pracach Rossy an we względzie litera­
tu ry  wschodnicy. To nader zaymujące pismo, go­
dne uwagi uczonych europeyskich, było ostatni ein 
dziełem R ich tera , i umieszczone w VViestniku a z j­
a tyckim  na rok 1825. Tłumaczenie pochwała L a -  
fo n ten a , przez Szavnfora , drukowane oddzielnie. 
P . R ichter  służył w departamencie gospodarstw^ 
krajowego i gmachów publiczny. ; przez czas nie­
jaki był sekretarzem domowym kanclerza państwa
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hrabiego  R iim ia n c o w a  i od b y ł  z nim podróż  w  i io s -  
svi, na  K au k az  i w  K ry m ie .  P r z y  c ięg łem  czy ­
t a n i u ,  m iał gust d e l ik a tn y  i t ra fn y ;  zawsze b y ł  
p i ln y m  dostrzegaczem  o b y c z a jó w , nam ię tn ie  ko ­
c h a ł  nauk i i l i t e r a tu rę .  Dodać' t rzeba ,  ze b y ł  czu­
ły m  i t ro s k l iw y m  b ra tem , podporą  l iczney  fa ­
m ilii ,  zg rzybia łego  oyca, k tó r y  la tam i obarczony  
i p ozbaw iony  w z r o k u ,  p rz e ż y ł  swojego syna, a 
z nim  nadzieję  i szczęście - u t ra c i ł .  L- R-

O d k r y c i a  i  R o z m a i t o ś c i .
P .  R a s m u s e n  p ro fessor  sztokolm ski w y d a ł  ro z ­

p ra w ę  (pod napisem: R e  com m ercio  s lr a b u m  P e r -  
sarum rjue  c u m  R u ss ia  e t S c a n d in a v ia  m edio  nero), 
w  k tó re y  roztrząsa  rozm aite  m niem ania ,  o V P a ru -  
g a ó h , i now enii  dow odam i pop ie ra  zdan ie ,  ze oni 
b y l i  S k andynaw am i,  '/; tego pow o d u  dostrzegacz 
ry z k i  (Zuscbauer)  następującą  uw agę um ieścił:  
,, D ziw na  jes t  sprzeczność  h is toryków ' o W ar,agach , 
k ie d y  m am y dzieło  h is to ry k a  francuzkiego  (V i l le -  
l la rd o u in ) ,  k tó ry  osobiście w a lczy ł ,  z a w ie ra ł  u k ła ­
d y  i b ie s iad o w a ł  z W a ra g a m i  ; zasługuje w ięc  na 
w ia rę  w  zdaniach  sw oich  o tym  p rzedm ioc ie .  O p i­
sując zdobycie  K o n s ta n ty n o p o la  p rzez  F r a n k o w y  
au to r  ten , g o r l iw y  u czes tn ik  w tey  sp raw ie ,  po w ia ­
da, że iva ra g ska  s traż bokow a  C esarzów  g reck ich  
sk ła d a ła  się z ang lików  i d u ń czykó w . Czyliź  po ­
tr z e b a  jeszcze dow odów , że nazw isko W a r a g  ozna­
cza ło  na p ó łnocy  w  ogólności cz ło w iek a  uzb ro jo ­
nego, żo łn ierza?  P y ta n ie ,  gdzie leża ła  ziemia W  a- 
ragow , podobne  jest. do tego , jak b y  w  p iec  se t  
l a t  od tąd  p i s a r z e ,  zn ay d u jąe ,  że wO w szy s tk ich  
w oyskaeh  eu ropeysk ich  w  x ix  w ie k u  byli d r a ­
goni, zaczęli  w y b ad y w ać  i sp ie rać  się, gdzie le ż y  
k r a y  Dragonija  !“  L • R.

P .  Jó z e f  Sękow ski, p ro fessor języków  w s c h o ­
dn ich  w u n iw e r .  p e te rsb u rsk im , au to r  dz ie ła  pod 
napisem: C ollec innea  z  dzie/op isow  tu re c k ic h  r z e ­
c z y  do h is to ry  i p  olskiey s łu żą c y c h  (o k ló rem  do-
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nieśliśm y vv tomie I. str. i s 4 dziennika na rok 1825), 
zaymuje się podobnemi wypisami z dziejopisó w tu­
reckich, do historyi rossyyskiey. W yjątek z tego 
dzieła obeymujący: Poselstwo D erw isza-M uharn- 
m ed-E ffendy do R o ssy i w  roku 1755, umieszczony 
jest w JNrze 1 A rch iw um  Północnego  na r. b. Ł . R .

W inniśm y donieść kochającym literaturę sta­
rożytny, źe uczony prałat "Anioł M a  ju s , prefekt 
biblioteki watykańskiey w  Kzymie, który się tak 
pożytecznie w ostatnich czasach przyłożył do wzbo­
gacenia dawney literatury przez wydobywanie mo­
zolne i wyczytanie z palimpsestów (t. j. rękopisów  
powtórnie zapisanych, codices rescrip łi), a ogłasza­
nie drukiem i objaśnianie zaginionych, juźto w czę­
ści już całkowicie , ważnych Zabytków autorów  
klassyeznych, jako to H om era , D yoniziusza  z Ua- 
likarnassu, P la u ta , C ycerona  (mianowicie traktatu 
świeżo wydanego D e R e public a), Sym m dcha, E ron- 
łona  i t .  d., zamierzył dopiero te szacowne cząstki 
zebrać razem i w ydał już tom pierwszy pod na­
pisem: Scrip torum  veterum  nova collectio e P a t i  ■ 
ca/iis codicibus, Koinae 182b in 4to pag. LWI. 696 
z dwiema rycinami.— Jeszcze ten volurnen do nas 
nie doszedł} z opisania tylko, widzim y, ze zaw ie­
ra wr sobie dzieła kościelne Oyców Greckich i nad­
to mowę, czyli deklamacyą greckiego oratora A r i-  
stidesa  spółczesnego f  rontonowi-, do textu grec­
kiego przydany jest, przekład łaciński i zastosowa­
ne objaśnienia- D zieło wychodzi pod opieką O y- 
ca ś. l.mona X II, który też przyjął dedykacyą. Na 
wstępie zaś do tego zbioru uczony wydawca daje 
wiadomość o pisarzach, do niego wchodzących, o 
przedmiocie i treści samychże dzieł, wymiepia rę­
kopisy, z których są w yjęte, i dodaje pożyteczne 
noty historyczne i krytyczne. A . l i .

Odkryto nie dawno (w dawney Normandyi) 
w Caen , mieście urodzenia (r. i 63o) Piotra Daniela 
H uetiu sa  (U net), niegdyś biskupa w Avranch.es



—  46  —

(r. ir>8g% k tó ry  był nauczycielem przy  Delfinie 
(sous-precepteur , r. 1 6 7 O ) ' a członkiem akademii 
franc, od r. 1674, rękopisy tego sławnego w  w ie ­
ku  XV II li terata, tudzież nader obszerny jegb kor-  
respondencya autentyczny ze wszystkimi prawie, 
ile było u dw oru  francuzkiego i w  Europie  uczo­
nych , oraz wsławionych kobiet, w ięcey jak przez 
sześdzięsiyt la t  w ieku  L udw ika  X IV .  H u e t  w ie l­
ce lub ił  zgromadzenia i towarzystwo ludzi uczo­
nych  , i naw et w  ostatnich jego latach przynay- 
m niey po dwa razy w tygodniu do niego się “zw y- 
cżaynie^ schodzili uczeni i o wszelkiego rodzaju 
przedmiotach naukowych rozprawiali. K iedy  się 
ź a ś in ó w i ,ż e w  r. 1 7 0 9 ,  dwanastu la ty  przed śmier­
cią H u e ta ,  ten światły  p ra ła t  miał 20,000 listów 
napisać w badaniach literackich; to na setki mo­
żna zapewne liczyć listy db niego pisane od JYLon- 
tausiera, Bossueta, Feńęlona, F lechlera , Bocharta, 
Lemoyne i t. d. , od Pań  de la*Fayette, de Sc ud ery 
Dacier, Lambert, K rys tyny  S zw ed żk iey , Lava'l- 
l ie re ,  Montespan 11. (i., a z pomiędzy li teratów  grec­
kich, łacińskich, albo włoskich,pisane o d Groeviusaj 
Vossiusa, Leibnitza, M o ru sa ,  Puffendorfa i t. d., 
tudzież od papieżów i kardynałów  nayżnakomit- 
Szych we l 1 rancyi i W łoszech . Kakonteć, oiirócz 
lis tów łacińskich Delfina, znaleziono rękopis w ła­
snoręczny tego Xiyżęcia, po łacinie i po franćtizkii 
ulóżony pod stereni Hoss eta i Hueta .— Spodziewać 
s 'ę w_ypada, że świat uczony nie długo będzie po­
zbawiony tey obszerney Hueta kdrrespondencyi, 
k tó r a 'z ło ż y ć  może dopełnienie w ieku  uczonego 
L udw ika  X IV ,  a P ,  hechaude (fi stm s,y, tłumacz 
lis tów autentycznych wyjętych ż muzeum B rita- 
nieznego (L e ttr e s  originates du M useum  B r ita n -  
fui/ue), i starożytności Anglo-normadzkich (A u l i - 
quit es anglonorm andes), k tóremu rodzeństwo H u e ­
ta  powierzyło dopiero te rękopisy, w krótce Za­
pewne wzbogaci bibliografią.

L  pism drukowanych Hueta: D e in terp re ta tio n s  
itb ri U ,  C ensura phitośophiae C artesianae , kom-
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mentarze do Origenesa, i inne filozoficzne, teolo­
giczne i filologiczne, znajome są w  bibliografii o- 
gólney. A .  f i .

Bogaty zbiór manuskryptów sławnegd w ędrow ­
nika B ru ce  należy teraz do jego synowey, i znay- 
duje się w  szpitalu woyskowym w Chelsea, pod do ­
zorem półkownika Spejera. Liczba tych  rękopis- 
mów do 100 wynosi, z k tó rych  24 etyopskich, je­
den koptski, jeden perski,  a reszta arabskie. M ię­
dzy pierwszemi, jest pięć tomów w ie lk ich  in. fo l.j 
zawierających stary testament, bez psalmów; były 
one wydane w r. 17o 1 przez uczonego Ludolfa. 
Do tychże m anuskryptów należy noAvy testamenty 
w dwóch w ielkich  tomach, sławna kronika mia­
sta Axum, i historya Abissynii w 5 tomach. M ię­
dzy manuskryptami arabskiemi p ierw sze trzymają 
mieysce: historya szczegółowa Hiszpanii pod pa­
nowaniem MauroAv, począwszy od Szeika Abmed 
al M onkeri,  we trzech tomach; dzieło historyczne, 
geograficzne i filozoficzne EI-M assudi pod ty tu ­
łem: tu k i zlote^ w  dwóch toniach; dykcyonarz bio­
graficzny E b n  Khalikana , tudzież Aviele innych 
dzieł o Egipcie, medycynie, poezyi, i t. d. M anu­
skryp t koptski z ca łey  ko llekcy i jest nayważniey- 
szy; znaleziono go a v  rozwalinach T eb , i składa się 
tylko z k  art szesnastu, wielkieini literami pisanych; 
Za dwa, czyli też t rzy  rękopisma etyopskie, mia­
no dawać 1000 gwineów; można Avięc ztąd wno­
sić o Avartosci całego zbioru; N .A .K i

W IA D O M O Ś C I B IB L IO G R A F IC Z N E ,

NoW'E DZIEŁA P O LSK IE ;
Gospodarsi wo.

Jak  dziś naydrożey przędąc zboże czyli o ko­
rzyściach żywienia ziarnem i sieczką Avszelkiego 
gatunku bydła przez Bern. P e t r i ,  z opisaniem sie- 
wnika wynalazku P .  Ugazi, rzecz przełożona na
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język polski, przez W .  W .  w  W arszaw ie  nakła­
dem A. Brzeziny, 1825, in n m o  str. X I I  i 90.

O roli, jey uprawie i pielęgnowaniu roślin  go­
spodarskich, dla użycia po szkołach powiatowych 
w  wydziale U niw ersy te tu  W ileńsk iego ,  przez M i­
chała Oczapowskiego  publicznego zwyczaynego 
professora gospodarstwa wieyskiego w  Cesarskim 
W ileń sk im  Uniwersytecie i "towarzystw uczonych 
członka. W i ln o ,  Józef  Zawadzki w łasnym  nakła­
dem x825 in  8vo str. i 55 i nieliczb. 4 z dwiema 
tablicami.

F i z y k a .
Fizyka dla dzieci czyli ła tw e i proste tłum a­

czenie niektórych tey  nauki części , przez A. M 
(Ant. M a g ie ra ) , na dochód insty tu tu  dobroczyn­
ności w W arszaw ie  , którego dziełka p rzed ru k o ­
wanie, tegoż instytutu jest własnością, w  W a r ­
szawie, w  drukarni Łątkiew icza przy u l icy  sena- 
torskiey N. 467, 1825, in 121110 str. 157.

F izyka  dla szkół powiatowych, ułożona przez 
professora Fizyki w  Im peratorskini U n iw e rsy te ­
cie W ileń sk im , F e lixa  D rzew ińskiego. W  W i l ­
nie nakładem i drukiem A. M arcinowskiego, i 8s5, 
in 8vo min. str. 155 i nieliczb. 8, z figurami na 
jedney tablicy.

F izyka  dla gimnazyów na klassę drugą, w yję­
ta z dzieła professora Fizyki w Imperatorskim U- 
n iwersytecie W ileńsk im  , F e l ix a  D rzew in  (kiego. 
W  W i ln i e ,  nakładem i drukiem A. M arc inow ­
skiego, 182.5. w  8ce mnieyszey str. 3og, nieliczb. 6, 
z figurami we IV  tablicach.

F izyka dla gimnazyów na klassę trzecią, w y ­
jęta z dzieła professora Fizyki w  Imperatorskim 
U niwersytecie W ileńsk im , F e lixa  D r  lew ińskiego. 
w  W iln ie ,  nakładem i drukiem  -A M arcinowskie­
go, 1825. w  8ce mnieyszey str. 229, nieliczb 5, 
z figurami we dwóch tablicach.

C  h e  tn i  j  a.
Słow nik wyrazów chemicznych przez Ignacego 

F onberga. W iln o ,  nakładem F r.  M oritza, w dru-
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karni B. Neumana przy ulicy  St. Jańskiey  pod N. 
431. 1825 w 8ce str. IV . i 567, nieliezb. 5.

M i n e r  a l o g i  j  a.
K ró tk i  w yk ład  mineralogii podług zasad W e r ­

nera przez N orberta  Alfonsa K um elskiego. Część 
pierwsza, w  W iln ie ,  nakładem i drukiem A. M ar­
cinowskiego. 1825. w 8ce str. 56 z jedną tablicą 
figur krystallizacyi i I V  tablicami kolorów ciał 
kopalnych.

G e o m e t r y  a.
Początki geometryi d la  szkół powiatowych, na 

klassę pierwszą, w  W iln ie ,  •nakładem i d rukiem  
A. Marcinowskiego. 1826. w  8ce str.  44 z jódną 
tablicą figur.

Początki geometryi dla szkół powiatowych, na 
klassę drugą, w  W i ln ie ,  nakładem i drukiem A. 
Marcinowskiego. 1825 . w  8ee str. 102 .

Początki geometryi d la  szkół powiatowych na 
klassę trzecią. W  W iln ie  nakładem i d rukiem  
A Marcinowskiego 1826 w 8ee sir. j 3o  z trzema 
tablicami figur.

Początki geometryi analityczney zastosowane 
do l in iy  k rzyw ych  i pow ierzchni drugiego porząd­
ku  przez J. B. Biot, członka akademii umiejętno­
ści, astronoma adjunkt.a w biurze długości, pro- 
fessora fizyki m atem atyczney  w kollegiuin fran- 
cuzkiem i fizyki experym entalney  w oddziale u- 
nnejętności w Paryżu, .wielu akademiy, uniwersy- 
te tów  i tow arzystw  uczonych członka, vz szóstego 
wydania na język polski przełożone, przez Anto­
niego I'Vyrwiczn , doktora filozofii, pbofessora ma­
tematyki wyżśzey w  C e s a r s k i m  uniwersytecie 
wileńskim, w W iln ie  , nakładem i drukiem A. 
Marcinowskiego. 1826. w  8ce w ięk. str. X I  i 426, 
nieliezb. 4 , z ośmią tablicami figur.

M e t r o n o m  i j  a.
Jeografija fizyczna z dzieła astronoma obserwa­

tora w l m p e . r a l o r s k i m  uniw ersytecie  wileńskim, » 
Jana Śniadeckiego, oraz gnomonika, z drugiego w y- 
dania dzieła Jh. M olle t ,  prefessora fizyki w L io- 

D z. IVH. 1 8 2 6 . iYoir. Piau. T . 1. luty. 4
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nie: w yjęta dla  gym nazyów  na klassę  p ie rw szą , i 
d la  szkół p o w ia to w y ch  na klaSsę c zw ar tą ,  p rzez  
F’e lixa  K rze w iń sk ie g o .  w  W i l n i e ,  n ak ład em  i d r u ­
k iem  A. M arc in o w sk ieg o .  lSaó. w  8ce m niey . s t r .  
102, n ie liczb . 8 z f iguram i w e  t r z e c h  tab licach .

H is to ry ja  astronom ii k ró tk o  zebrana p rzez  M a r ­
k iza  de L a p la c e ,  P a r a  F ra n c y i ;  w ie lk iego  u rzęd n i­
k a  legii  hon o ro w ey ,  cz łonka  akadem ii  n au k  f ra n -  
c u z k ie y ;  b iu ra  d ługości i t. d., p rze tłóm aczona  na 
języ k  p o lsk i  p rzez  W in c e n te g o  K a rczew sk ieg o . 
w  W i l n i e ,  w  d r u k a r n i  A. M arc inow sk iego . 1820. 
w  8ce w ięk .  s tr .  VI. i i 3g.

N au k a  o N ieb ie  czy li  w iadom ość fenom enów  
astronom icznych  zeb ran a  do pow szechnego  u ż y t ­
k u ,  dz ie ło  e le m e n ta rn e ,  z k tó rego  w szystk ie  do­
w odzen ia  m atem atyczne  są usun ię te .  P o d łu g  u k ła ­
d u  J .  M o l l e t  w  akadem ii ly o ń sk iey  p ro fessora  
f izyk i  i m a tem atyk i ,  z do d a tk iem  o sposobie po­
znaw ania  gw iazd  i kons te l lacy y ,  p rzez  W i n c e n te ­
go K a rc ze w sk ie g o  ad ju n k ta  obse rw a to r iu m  a s tro ­
nom icznego p rz y  u n iw e rsy te c ie  jag ie llońsk im . 
W  K ra k o w ie ,  w  d ru k a rn i  M acieja  L z ied z ick ieg o
182,4 r.

D o d a tek  do n au k i  o n ieb ie  czy l i  w iadom ości 
fenom enów  as tronom icznych , o sposobie po zn aw a­
n ia  gw iazd  i k o n s te l la c y y  p rzez  W in c e n te g o  K a r ­
czew skiego  ad junk ta  o b se rw a to r iu m  astronom icz­
nego p rz y  u n iw e rsy te c ie  jag ie llońskim . W  K r a ­
k o w ie  w d ru k a rn i  akadem iokiey .

P r e n u m e r a t a .
D zieło  pod  ty tu łem : y ls tro n o m ija , z a w a r ta  w e  

22ch le k c ja c h , tv k tó ry c h  w szys tk ie  fe n o m e n a  n ie ­
b ieskie, bez p o m o c y  m a te m a ty k i  są w yłożone-, sk ła ­
dające się blizko ze 5o a rkuszy  d robnego  d ru k u ,  
z 7 tab licam i f igur ,  d la  p o ży tku  w ięk szey  l ic zb y  
ro d a k ó w  i upow szechn ien ia  nauki A stronom ii ,  p r z e ­
t łum aczyw szy  na język po lsk i,  chc ia łbym  w y d ad ź  
na  w id o k  p u b l iczn y ,  drogą p re n u m e ra ty .  W  A n ­
glii  w ysz ło  już tego d z ie ła  i 3 e d y c y y ,  a w e  F r a n ­
cyi za p ie rw szem  ukazaniem  sic z d r u k u  w  ro k u



1824, dwa tysiące exem plarzy we dwóch rozkn- 
piono miesiącach. P ism a zagraniczne z w ielk iem i
0 niem donosiły pochwałami. Służyć może nie 
ty lko cz ło w iek o w i, nieoddanemu naukom , ale 
też uczony i filozof znaydą w  niem wielkie  po­
budki do rozważania, dowcipne wykłady, nowe
1 głębokie myśli. W  oryginale kosztuje blizko 
ru b l i  srebrem trzy; dla prenum eratorów , k tórych  
lista na czele umieszczoną będzie, oznacza się ce ­
na rub li  srebrnych  dwa. P o  wyyściu dzieła ce­
na się jego podwyższy. P renum era ta  trw a do koń­
ca miesiąca maja, a przyymuje się w  W iln ie :  w  x ię -  
garni Zawadzkiego, M oritza, i w  Redakcyi K u ry e -  
ra  Litewskiego; w W arszaw ie :  u Zawadzkiego i 
W ęckiego  ; w K rakow ie: u Grabowskiego i K o ­
cha, tudzież u osób łaskawie prenum eratą  t ru d n ią ­
cych się.

P ro sp ek t  na dzieło Szallera pod tytułem: Zasa­
dy poezyi i wym owy z przykładów wyciągnięte, 
z niemieckiego języka przełożone, a do l i te ra tu ry  
polskiey zastosowane przez Jana Kazimierza O r-  
d y ń c a . M ała nader liczba dzieł w  polskim języ­
ku  teoryą sztuk pięknych wykładających, obudzi­
ła we mnie chęć przysłużenia się miłośnikom dzieł 
smaku, tłumaczeniem dzieła Szallera. W y b ra łem  
tego pisarza przed innymi, już dla piękności i ja­
sności wykładu, już dla metody, którą sobie obrał. 
Zebra ł  on trafnie wszelkie w ypadki rozumowania 
naysławnieyszyeh filozofów niemieckich i angiel­
skich we względzie k ry tyk i  i smaku, i zręcznie a 
jasno w listach całą teoryą sztuk pięknych rozw i­
nął. W  każdym szczególnym trak tacie  przytacza 
zaraz na początku przykład , a z rozbioru estety­
cznego, wydobyw a ogólne prawidła, całemu rodza­
jowi służące. Dzieło to do niemieckiey l i te ra tu ry  
zastosowane, ile natura języka i l i te ra tu ry  polskiey 
wymagała, starałem się nagiąć i przekształcić , a 
przykładami polskiemi niemieckie zastąpić. U bó­
stwo l i te ra tu ry  naszey w  wielu rodzajach poezyi 
i trudność w ynalezienia w każdym razie dobrych

4*
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w zo ró w , b y ły  powodem, iż w  w ie lu  względach na 
samych ty lk o  tłumaczeniach poprzestać musiałem. 
Część zaś traktującą o miarach w ierszow ych, w e ­
dług znajomych powszechnie dz ie ł  Elsnera, K ró­
likowskiego i innych, zupełnie na now o potrzeba  
było  ułożyć. Całe dzieło składać się będzie z dwóch  
tom ów, każdy od 18 do 20 arkuszy. Cena prenu­
meraty zł. poi. i 2. Prenumerata przyymuje się u 
tłumacza w pałacu B łęk itnym  przy u licy  Senator­
skiej', w  xięgarni A . Brzeziny przy u licy  M iodo-  
w e y ,  po wszystkich  xięgarniach polskich, tudzież  
u różnych kollektorów .

IX O W E  D Z I E Ł A  R O S S  T Y S K I E .

J V y  m  o w a  k o ś c i e l n a .
C jio bo  na gem, cuumaro EjiaroBtipnaro u  Beuii-  

Karo KHH3U A jiC K caiiypa I le B C K a ro .  Kazanie na 
dzień świętego praw ow iernego i w ie lk iego  x iążę-  
cia A lexandra N ew skiego , w  dzień im ienin N ay-  
praw ow iernieyszego Cesarza Jegomości A lex a n ­
dra Paw łow icza i praw ow iernego  Pana W i e l k i e ­
go Xiążęcia Alexandra M ikołaje wicza, oraz wr dzień 
urodzenia praw ow ierney  W ie lk ie y  X iężney  Jey-  
mości Olgi - M ikołajowny, w  Ławrze A lexandro-  
N ew sk iey  miane przez G a b ry e la  inspektora aka­
demii duchow ney s. petershurgskiey, i archiman-  
drytę. Petersh. ] 8o5 w  druk. depart, medycz. min. 
s. w ew n . w  8ce str. i 5.

I V  y  rn o iv a.
Boeuuoe K p a c H o p t u i e .  K rasom ów stw o wejen-  

ne, na g łó w n y ch  zasadach m ow y w olney  oparLe, 
przykładam i w różnych jego rodzajach p o w ięk ­
szone; przez Jakóha T o lm a czew a  professora zw y-  
czaynego w Im per. uniwer. petersh. Drukowane na­
kładem Gabinetu J .J .  IM. i przypisane Nayjaśniey- 
szemu Imperatorowi M i k o ł a j o w i  P a w ł o w i c z o w i . 
Petersh. w drukarni Depart, medycz. minister, 
spraw wewnętrz. 182Ć. w 8 c e  Tom I. str. 170. I I .  
str- )30 i nieliczh. arkuszy trży. III .  str. 162.
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lloxBaJii.Hoe cjioBO Jla^O H m eiiy. P ochw ała  L a- 
i'ontena, napisana przez S za m fo ra  (Chamfort), na­
grody od akademii marsyliyskiey a5 s ierpnia 1774 
zaszczycona, z francuzkiego tłumaczył A lexander  
R ich ter . Peters}). 1826 w druk. Cesarskiego domu 
wychów, w  8ce str. 82.

N a u k a  j ę z y k ó w .
CjiaB/mcKaa PpaMMamuKa. G ram m atyka sławian- 

ska, w yjęta po większey części z gram m atyki P. 
Bobrowskiego, przez Jana Pienińskiego, starszego 
nauczyciela w gym nazynm  sanktpetersburskiin . P e-  
tersb. 1825 w drukar.  Depart, ośw. naród, w  8ce 
str .  X X I  i 2)9.

riocmenennbifl 3aHBiniu nepenogaMH ci> p y c x a ro  
B3tiKa. Ć w iczen ia  s topn iow ane  w p rz e k ła d a ch  z ję­
zyka rossyyskiego na f ran cu zk i  i niemiecki. Dwie 
części- Petersb. 1825. w  d ru k .  K.. K_raja. w 8ce 
str. 117 i 112 a w słowniku str. i 84.

Iłojuibiił (J)paHny3KO-poccificKiii CJiOBapb. S łow ­
n ik  francuzko-rossyyski zupełny, według  piątego 
wydania słow nika akademii francuzkiey, napisany. 
W y d a n ie  trzecie. Podług drugiego w ydania P. 
Iladzcy Stanu J. T a tyszczew a  p rzedrukow ane, po ­
prawione, i znacznie pomnożone. Petersb. i 8o4 
w druk. .Tana Głazunowa (tom czwarty w Moskwie, 
w druk. A. Semena), w 4ce Tom I. kolumn 1160. 
I I .  i 3 5 2 . I I I .  i 5 o o . IV . i 364.

PocciitcKO-jiamuHCKiu cjioBapi.. Słow nik ros- 
syysko-łaciński, z dodatkiem synonim i frazesów 
łac iń sk ich ,  przez Andrzeja Iw anow a Lebiediew a  
kapłana Ńikołomokreńskiego kościoła ułożony. 
Moskwa, w druk. A Semena, przy Im p. Med. Cbir. 
akad. 1825. Tom I. od A. do 3  w  8ce str. i£ 
Toin II- od H. do U. str. lyS.

HtiweiiKaa rpaiuMamnxa. G ram m atyka niem iec­
ka, w k tórey  nie tylko wszystkie części mowy, czy­
li źrzódłosłów, ale i syntaxis, czyli składnia, do- 
statecznerni p rzyk ładam i objaśnione. Dla użytku 
młodzieży rossyyskiey wydana przez b. nauczycie­
la języka niemieckiego w im pera to r ,  uniwer. ino-
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skiew . P . H olterłio fa . W y d a n ie  dziew iąte, p rzy­
k ładam i pożytecznem i z celnieyjzych autorów  n ie­
m ieck ich  w yjętem i, pomnożone. M oskwa, w druk . 
A . Sem ena, przy Im . Med. C hir. akad. 1825. w 8ce 
s tr . 4:21 .

S  z t  u k i  p i ę k n e .
O m iem Ł KoMameraa DóipepniBa noompeHiii x y - 

żtoJRHHKOBŁ 3a]8a4  Zdanie sp raw y kom ite tu
tow arzystw a zachęcenia artystów  za rok  1824, z do­
łączeniem  spisu jego członków , i tab licy , w ysla- 
w iającey stan tow arzystw a, w roku  1820, 21, 22, 
23 i 24. P etersb . 1825 w  d ru k a r. D epart, medycz. 
m in isteryum  sp raw  w ew nętrznych , w  8ce str. 3 i.

IIpaBHjia fljui Sjiaropp^Hwxi. oCmecpeHHBixij 
piaHneBii. P raw id ła  tańców' w  tow arzystw ach szlar 
chętnych , w ydane przez L u d w ik a  Piotrowskiego  
nauczyciela tańców  w  gym nazyum  słobodzko-ukra- 
iriskim . C harków  1826 w  d ru k a r. un iw er. w 8cę 
s tr. i 4o.

CoópaHie rpaBapoBaniibiyb pucyiiKOBn c t  gpeBT 
h h x ł  Beuteii h naMHiUHHKQBt. Z biór ry c in  w yo­
brażających starożytne rzeczy i pom niki, na uży­
tek  artystów . Sposzyt 1. P etersb . ;825 w  drukar. 
M edycz. w  4ce str. 7 i ry c in  12.

B i b l i o g r  a f  i a.
HepBoe npnóaBjienie kt> onHcaHito cjiaBBHo-pocr 

ciucKiixij pyKOiiHcefi. D odatek pierw szy do opisa- 
p ia  rękopism ow  sław iano-rossyyskich , znaydują- 
cych się w biblio tece radcy taynego, senatora, Dwo- 
ru  J . I . M. rzeczyw istego szambelańa i kaw alera  
H rab iego  T. A. Tołslego. W y d a ł P aw eł Strojew . 
P etersb . 182$ w  d rukar. M . Grecza. w  8ce str. 17.

R  o m  a  n  s e.
JLfcmHiii Ben:epB hjih mauHcmBeHHaH neipepa b ł  

ĄpentynCMB jikcy. W ieczó r le tn i czyli pieczara ta ­
jem nicza w  puszczy; pow ieść starodaw na, przez L e ­
w isa, au tora M nicha, R ozboypika w  W en ecy i i t. d. 
T łum aczenie z francuzkiego. 3 części. Orel', 1825 
W druk . Sytina, w  i2ce, ogółem str. 322.

Illm om *, uoBBiii poataHŁ. Szpieg, now y rpinans,



zaw iera jący  w  sobie szczegóły w o y n y  a m e ry k a ń -  
skiey, z op isan iem  zwyczajów, i obyczajów lego k r a -  
ju; p rzez a m e ry k an in a  K u p e r a  (Coowper); z f r a n -  
cuzkiego t łu m a c z y ł  J a n  K ru p ie n ik o w . M o sk w a  
1825, w  d ru k .  S. Sc liw anow skiego . w  8ce tom ów  3 , 

/l,Ba IłBana hjih cmpacnib kb mflJKÓaMB. D w a y  
Jan o w ie  czyli nam iętność  do p ie n iac tw a ;  p rzez  U, 
N a r ie zn e g o , t r z y  ęzęści. M oskw a  1826 w  d ru k .  u- 
n iw e r .  w  8ce, część 1. s tr .  : 35 . cz, 2. s tr .  117.cz. 
3 . str. 162,

Coóbtmiu /tpeBiiKXB BiKOBi). W y p a d k i  d aw n y c l i  
w ie k ó w ;  przez F iu l in iro n a ,  z f rancuzk iego  prze-r 
k ła d  A tanazego A m u to w a .  M o sk w a  1825 w  d ru k ,  
Sem ena, w  8ee s tr .  i g 5.

OmeuecKan cm porocm b. Surow ość  oycowska, 
czyli h is to ry a  P. VYalmonta; p rzez  A u gus ta  L a -  

fo n te n a .  w  cz te rech  częściach, z f rancuzk iego  p rz e -  
ło ży ł  M ik o ła y  B a z y lje w .  M oskw a  1828 w  d ru k .  
u n iw e r .  C. 1 . s tr .  277. I I .  264. I I I .  245 .

SgHiióyprcKaa: meMHupa. W ię z ie n ie  w  E d y m -  
łm rg u  , rom ans  T Y a lte ra -Ś k a tta  , z f rancuzk iego  
p rz e ło ż y ł  A. Z,. M o sk w a  1823 w druk- S, Seliwa^ 1 
now skiego , tom ów  4 .

.Ąt.TnH: goHpemcKaro aóóamcrriBa. Dzieci o p ac ­
tw a  donre tsk iego , rom ans  angielski,  p rzez  M a ry ą  
R pdź ln i  de la  l io f z ,  p rz e k ła d  z francuzk iego . W y ­
danie d ru g ie .  O re ł ,  w  d ru k .  Sy tina .  1828. w  8ce 
T o m  I .  str. 200. T . I I .  i 85 . T .  I I I .  s tr .  i g 3 . T . IV .  
s ir .  207. V . str .  ig2. T . V I .  s tr .  2o5. T . V I I .  str. 200. 
T . V I I I .  s tr .  188. T . I X .  s tr .  ig8. T .  X .  sir. i8g. T. 
X I .  s tr .  188. T. X I I .  s tr .  i 84 .

Eocnoma MeHrrieitoHB. P a n i  M entenon, dzieło 
P a n i  Żanlis', p rz e k ła d  z f rancuzk iego , N a k ła d e m  
J .  Sy tina .  O re ł ,  w  d ru k .  guberi isk iey . 18 2 5 , w  i ecc 
Tom . I. s tr ,  X X X I I .  i 172, T. I I ,  s tr .  i 74 . T . 111. 
s tr .  172. T . I V .  str .  172,

MaimiJib/ia. M a ty ld a  czyli c iąg  dalszy I f i s to ry i  
w o jen  k rz y ż o w y c h  P a n i  K o t lę ;  p rzez  W  e rn e  dr*. 
L iu z e , z f rancuzk iego  p rze ło ży ł  P .  D  wo. M o -
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s k w a , w  druk. uniwer. 1825. w 8ce T. I. str. 
L X X I V .  i 219. T. IT. str. 262.

Aóóamr, miii utKoniopi.iii uepmi.i ;r,H3iiji M apia  
Cmyapnrb. Opat czyli n iek tóre  rysy życia M aryi 
S tuart ,  królow ey szkockiey; przez"W altera  Skotta. 
p rzek ład  z angielskiego. Pejersb. w druk. Im p era-  
to rsk ich  teatrów. 1825. Tom. I. str. 117. I I .  i 84. 
I I I .  190. IV .  219.

lloirticniii iiocBHiir,enHM/i ^timaMii (ppaupia . 
Powieści dzieciom F ran c y i  poświęcone, przez Bulji 
(Bouilly) członka -wielu towarzystw  uczonych. 
/j francuzkiego przekład A. P esze , z 17 rycinami. 
M oskwa, w  dr. Aug. Semena. 1825 w  i6c« st. 58o.

H e  Bbcma 1 piipMena. Oblubienica Trirm ena, 
czyli dolina ś Jana, poemat we trzech pieśniach, 
W a l te ra  Skotta, p rzek ład  z francuzkiego. M oskwa 
1825 w  d ruka rn i  teatralney w i2ce sir. 106.

Hobbiji óacmi MiixafijLH MaiiKOBa. Bayki no­
w e M ichała  M a yko w a  i 8e4 roku. Moskwa w d ru ­
karn i  uniwer. 1826 w 8ce str  20.

Jlnpa noCBHipeiiHan omeuecinBy. L ira  oyczy- 
znie poświęcona. M oskwa w d ru k a rn i  A. Semena 
1825 w 8ce str. 85 i V I I .

T e a t  r.
4 sa  ccpataimra. Dway sierżanci,  czyli wspa­

niałomyślni  przyjacie le,  drama i \e  3ch aktach 
z francuzkiego t łumaczył A. B Iw a n o y .  Pe te rs ­
bu rg  182.5 w  dru ka rn i  leatyalney w 8ce sir.  1 0 7 .

•JaóaBBi Kajiiujia. Zabawy Ivalifa, czyli żarty  
na jedną dobę. Komedyo-Opera  we 3cli aktach,  
przez A. T isa re w a . Moskwa 1825 w  d ru ka rn i  A. 
Semena w 8ce str.  64.

CjiaóoaibicjioB-b. Słabomysłow, drama w czte- 
1 ech aktach przez Jegora G u a m u . Petersburg  
1825. w  d rukarn i  Depart, ośw. naród, w 8ce str. 72.

OKmaBin Oktawia,  czyli wierność nieprzeła-  
mana,  tragedya w  5ciu aktach,  z dzieł P.  KoCcbu. 
Orel,  w druka rni  Sytina w 8ce str.  164.

y /rę łu tck tu ra .
Teopifl o McxamuMi; cBOAomd Teorya mecha-



uizm u sk lep ień , dla po ży tk u  uczniów  w yższey k las-  
sy szkoły  b udow niczey  w  K re m lu ,  przez G a b ry e la  
M ich ko w a  rad .  kol. i kaw .. M o sk w a  1 8 2 0 . d ru k .  
u n iw . w  8 ce str .  r>48 z ry c in am i.

G ospodarstw o  w ie jsk ie .
3eMJie.yfcjibHecK.afl xur.iifl. C hem ia  ro ln icza, 7. po ­

czą tk o w y m  w y k ła d e m  wiadom ości pom ocniczych  
z h is to ry i  n a tu r a lney do tey  części i db ca łey  n a ­
u k i  gospodarstw a w ieysk iego , z opisaniem ro zm a i­
ty c h  sposobów polepszenia  g r u n tu ,  oraz p ra w id e ł  
u p ra w y  ro li;  przez M ic h a ła  P a w i o w a , radzcę d w o ­
ru ,  zwyczaynego p ro fessora  m inera log ii  i gospo­
d a rs tw a  w ieysk iego  w I m p e ra to r s k im  un iw . mo- 
skiew., d o k to ra  m e d y cy n y ,  d y re k to ra  szkoły p rzy  
Im p e ra t .  m o sk iew sk im  to w arzy s tw ie  gospodars tw a  
w ieysk iego  założoney, i r óżnych  to w arzys tw  uczo­
n y c h  członka. M oskw a 1 8 2 5 . w  d ru k .  S. Se liw a-  
now skiego . w  8 ce T. I .  str. 456.

Kpaimcoe iiacinar..ionie k i  pasB e/ten iio  iuohko- 
m epcniHbixb óseiyb. K r ó t k a  n au k a  o rozm nożeniu  
ow iec  m ających  c ien k ą  wełnę , w śi dniey  części 
E u ro p y ,  w ydana  przez I m p e ra to r s k ie  m osk iew sk ie  
to w arzy s tw o  gosp o d a rs tw a  w ieyskiego. M oskwra, 
j8l>5. w d ru k .  A. Semena, w  8 ce str .  6 8 .

Xo3flhcrnBeHHaą óomuuuxa. B o tan ika  gospodar­
ska, zaw ie ra jąca  w  sobie opisanie, i w y o b rażen ie  
roślin  poży tecznych  i szkod liw ych  dla cz łow ieka , 
w y d a w a n a  przez M ik o ła ja  S zcżeg ło w a . P e te rb s .  
1 8 2 5 . w  d ru k .  D ep a r t .  M ed. M . S. W .  w  4c e w i ę k . 
s tr .  1 \  , i 56. 7. p ięc iu  tab licam i i l lu m in o w an em i.

A l  a t  e m  a t y k a .
. K y p c u  HHcmou MameiManiMKH. K u r s  m a te m a ty ­

k i  czystey, z p o ruczen ia  B e llaw en ia ,  przez p ro fe s ­
sor o w m a te m a ty k i  Alleza, B illy , P iu issaka  i Budro, 
dla szkół w o jen n y ch  ułożony, p rz e k ła d  z f r a n c u z -  
kiego dop e łn io n y  i pom nożony tłum aczen iem  z te­
goż języka r a c h u n k u  różn iczkow ego i in te g ra ln e ­
go P. Buszańla, w y d a n y  dla u ż y tk u  szkoły  a r ty l -  
le ryysk iey .  Część 11. G com etrya  początkowy i 
w yk reś ln n ,  u iw ellacya , t ry g o n o m elry a  p luska  i k u -
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lista, zdeymowanie planów i zastosowanie A lgebry  
do Geometryi. Petersb. i 8a5. w druk. wojenney 
Głównego Sztabu J. I. M. w.Bce str. 464. z n t u  
tablicami.

N o w e  d z i e ł a  c v d z o z i e m s k i e .

G eografia . H is to ry  a , S ta ty s ty  ha  i t, d.
3. O stpreussens Schicksals in dem Jah re  1812, 

w ahrend  des K rieges  zwjscben F ra n k re ic h  und 
Russland. Von d en P o l izey -  Prasidenten Schm idt. 
K onigsberg  1826, in 8vo-maj. (w xięgarn i un iw er-  
syt. w K rólew cu. 1 Tal. 4 . grosze srebr.).

Do licznych, które dotąd mamy w  różnych ję­
zykach , om sów pam iętney woyny 1812 roku , 
Szmidt w ninieyszem swojem dziele przydafenie  
mało now ych poslrzeźeń, naybardziey się odnoszą­
cych do stanu P ru s  wschodnich. L  tego względu 
przywłaszcza sobie autor należytą zasługę, bo skie­
ro w a ł uwagę swoję na wybadanie przyczyn i s k u t ­
k ó w ,  k tó ry ch  sam właśnie bliższym by ł  świad­
kiem. B.

4 . K a r to  yon PciUistina. zum Gebrauch beyjn 
Lesen der Bibel, von P ro  I’. G .F .H a u g .  S tu t tg ar t  
1825 fol. tnax. (6 srebr. groszy).

Dokładnością, pełnością i nąleżytem sztycliar- 
skiem wykonaniem zaleca się ninieysza k ar ta  geo­
graficzna do b is lo ry i bib liyney w  ogólności, a 
w  szczególności Palestyny. B.

5. Die G eschichte des H u ssiten krieg es , ais Ce- 
sebuch bearbeitet von VFilh. F r ied r . Schubert. 
Neustadt a. d. Orla 1826 in8vo. (1 R tb lr .  8 gr.).

Jako zawiera jedną z ważnieyszych części histo- 
r y i  średnich wieków , a napisane w  sposobie ł a ­
tw ym , zaymującym i pouczającym, dzieło tu  w y­
mienione Szuberta, z innych już pism w  Niemczech 
i  w św iec ie  uczonym lubionego, tern samem zasłu­
guje tu jn a  wspomnienie. B.

JYauki i .s z tu k  i  piękno.
1. Messeniennes et Poesies diverses de M. Ca-



simir D elavigne. Paris  1826. 8vo avec 6. gravures 
et 21 vignettes sur hois (20 fr.).

2. T hea tre  complet de M. Cąsimir D elavigne. 
Im p r im e  sur heau papier velin. Paris  1825. voll. 
2, in 8vo (ornes do 20 yignetes sur hois et 4. p lan­
ches en cuivre 24 fr.).

Samo imie ulubionego teraz \v Paryżu  poety, 
Pana D elavigne, zaleca miłośnikom l i te ra tu ry  fran- 
cuzkiey zhiór w ym ieniony tu  jego dzieł poetycz­
nych , k tóre  do ktassycznych hez wątpienia będą 
policzone. W y d a n ie  zaś ninieysze z przepychem  
Wykonane i ozdobione rysunkam i pędzla 1’ana D o ­
ver ia, sztychowanemi na drzewie 'przez P. Thom p­
sont, a na miedzi przez PP. A d a m , E a n ch eri, B o -  
illy , G onault, naw et z powierzchowności stało się 
nader szacownem. Prócz tego w ydawcy (Ladvo- 
cat i Barba) postarali się wzbogacić każdą w szcze­
gólności teą tru  sztukę krytyczneipi u vya gam i i roz­
biorem doświadczonych w tey mierze znawców 
PP. E tie n n e , D uviquet, B e r t , D um oulin . A. B.

5. Les Classicjnes et les Bomantiques, par M. 
B aour- L o r  m ian  , m em bre de l5 Acad. Franęaise. 
Paris , chez Urbain  Canel, 1825. 2 fr .  (satyra).

4 . M o r itz , P ., Gottej'lehre, oder mythologische 
D ichtungen  der Allen. Mit. 65. A bbildungen nach 
A ntiken  neu gezeichnet yon W .  H erb ig ,  gesto- 
chen von L. Meyer, Sechste, im Aeussern sehr 
verschcinerte Ausgabe. Berlin  182!} 8vo. (1, B th lr .  
A u f  feinem p ap ie r  und gebunden i p  Bthlr.).

Słusznie to dzieło P . Moritza, dające dostatecz­
ne wyobrażenie mytologii ludów starożytnych, do­
brego w  Niemczech odbytu doznaje, czego i samo 
wydanie szósty raz powtórzone dowodzi: bo O p i ­
sanie proste i łat we, a objaśniające rysunk i w  g u ­
ście starożytnym kształtnie i w ie rn ie  wykonane, 
nie tylko młodym do czytania klassyków dawnych, 
ale też sposobiącym się do sztuk p ięknych  nader 
są pożyteczne. A. B.

5. JB im m el's, J. E., Die freye Perspective, er- 
liiulerl durch  practische Aufgabert und Beyspiele,
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h a u p t s a c h l i c h  f i i r  M a ł e r  u n d  A r c h i t e k t e m  i t e r  
Band,  mi t  2 7 . K u p f e r t a f e l n ,  die L in i e n - P e r s p e c -  
tive. e n th a l t c n d  (3f R-thlr.). 2 t e r  Band,  mil 6  i 11 u - 
m i n i r t e n  u n d  t 8 . y ifju a  t in tn  K u p i . ,  die Lc l i r e  von 
dem  L i c l i t e ,  den Scha t le n  , den F a r b e n  u n d  die 
p er sp ec t iv i sc he  S c h a t te nc ons t ruc t io n  en l h a l t e n d  
(4 i  R th l r . )  B e r l i n  1 8 2 5  8 .

P.  H u m m e l ,  professor  w  akademi i  k ró lc w sk ie y  
sz tuk  w Be r l in ie ,  na ukę  p e r s p e k t y w y ,  dla arcl i i -  
t ek tówHrAnalarzy  nieodbię ie  po t rzebną ,  s ta ra ł  się 
objaśnić p r z y k ł a d a m i  na  doświadczeniu  opa r l emi ,  
dodając s tosowne dó tego celu tabl ice i r y sunk i .  
Umi e j ący  po n i e m i e c k u  z a p e w n e  nie mało  sko­
rzystają z n o w ych w swoim przedmioc ie  pom ocy.

G. B o u te rw rc k ' s, F r . ,  Aes the t ik .  2 . T ide .  D r i t t e  
von neuem ve rbesser le  u n d  m i t  e inem Re gi s te r  
v e r s e h e n e  A uf l age  ( 2  R t l i l r  6  gr.). B e r l i n  i8-j5 gr .  8 .

P ra w o d a w stw o , F ilo z o f ia ; F ko n o m ia  p o lit .  
i  P e d a g o g ia

1 . B a u e r 's , Dr .  H ., G r u n d l i n i e n  des ph i loso-  
p l i i ł c h e n  Cr i mina l r ecb t s .  G o t t i ngen  (bey Vanden -  
l ioeck u. R u p r e c l i t .  6 . 9 . gr.) i8i>5. 8 .

2 . L e h r b u c h  des N a tu r r ecb ts .  D r i t t e  dur 'ebaus 
v e rb esse r le  A usgabe. ibid . 1825 8. (1 R th l r .  1G-9.gr.).

3. B o r n e m a n n  . C . , die m e ta p h y s i sc h e  L e h r e  
von  dem Z u sa m m e n b a n g e  des U n iv e r s u m s ,  oder 
die Uranologie.  B e r l i n  1 8 2 6  8 . (bey H e r h i g  \ Rth l r . ) .

4. I l e n n i g s , L.  v., P r i n c i p i e n  de r  E t h i k  i n h i -  
s t o r i s cher  E n lw ic k e lu n g .  B e r l i n  (b. H e r b i g  i-J 
R t h l r . )  1 8 2 5 . 8 .

01>a te dzieła (1. 3 i 4) w  p rzedmi oc ie  filozofii ,  
p ie rw sz e  B o r n e m a n n a , zawiera jące  ba da n ia  m e t a ­
f izyczne o zw iąz ku  rzeczy pr zyr odz onych ,w ch od zą­
c y c h  do ogólnego sk ła du  świa ta  widomego,  ą  d r ug ie  
professora  von  H e n n i g . podające zasady E t y k i  we  
względz ie  h i s to ry c z n y m  do filozofii m ora ln ey ,  za ­
s ługują  na należytą p o c h A a łę  i w s p om ni eni e  w  Bi- 
b l iogra ii: oba z poży tk iem użyte b yć  mogą W w y ­
kł a d a n iu  Fi lozofi i  czystey i p r a k ty c z n e y .  B.

5. Disser tal io de cou temp la t io ne  m u a d i  ph ys i -
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ca, metaphysica et morali, earumque ad religio- \ 
nem habitu . W indol). 1820 4 maj. (8 gr.).

6. G ehrig, J .M .,  Sittenspiegel, oder JBeyspiele 
der Tugend aus der Profanengęschichte. E in  Le- 
sebuch fu r  Alle, besonders fu r  die Jugend, auch 
zum Gebrauche fiir K atecheten . Zweyte Aufl. 
W ii rz b u rg  1825 8 (8 gr.)'.

7. K r it is che JBibliothek f u r  das Schu l-und  U n- 
ierrich ts- kVesen. i i  erausgegeben von G. Seehode.

W  liczbie pism periodycznych , mających w  
Niemczech wychodzić na rok  182G, wymienione 
jest i to pismo, o d ro k u  1819 ósmy już ciąg swóy 
roczny poczynające, a w ydaw ane w Hiklesheimie 
przez G. Seehode. Dla tego czynimy tu  o niem 
Wzmiankę, że całkowicie przekonani jesteśmy o je­
go użyteczności. A lbowiem zaw ieja  w sobie nie 
tylko porządnie prowadzony i g run tow ny  rozbior 
dzieł w aźnieyszych , a osobliwie odnoszących się 
do in s trukcy i szkołney we wszystkich gałęziach 
nauk; ale też dostarcza wiele interessujących w tym 
względzie wiadomości o odkryciach i nowych za- 
prowadzeniach, o urządzeniu i podziale nairk po 
szkołach, naybardziey niemieckich, początkowych, 
gymnazialnych i licealnych, o hi Idiotekaclq wszel­
kiego rodzajii naukow ych zakładach i t. p. r .  W y ­
chodzi zaś num eram i po razu na miesiąc, składa- 
jącemi w roku dw a tomy in 8vo; a cena cale u m iar­
kowana, na mieyscu 4 ta la ry -i  16 groszy srebr. ze 
oprow adzeniem tip. do L itw  y zapew ne nad 6 ru ­
bli  srebr. nie wyniesie. Tenże G. Seehode w y d a­
je spoinie z F ryd .  T r.  F ried em a n n  łacińskie pismo 
równegoż użytku, pod tytułem: M iscellanea critica , 
w  ktorem też zaczęły się pomieść/,ać n iek tóre  po- 
mnicysze pisma naszego nieocenionych zasług p ro-  
fessora l i te ra tu ry  starożytney ś. p. GodIryda E rn e ­
sta Groddech., jako (z części tych, które się znay- 
dują w hildiotece uniwers^sct u w ilrńsk.):. D e M u- 
lueo et P ro ed riea  G raucorum . disput. (Vol. E  1*.
I I .  p. agS—3o4.) A. B. .

8. JLinlcitung in d ie ' E rz ieh u n g s-u n d  U n ter-
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rich łslehre , fu r  Y olksschullehrer,  von B. G. D en ­
zel- Dri'tte verbesserte Auflage. i -^3 Band. S tu t t ­
gar t  i 8a5—26 gr. 8.

Powszechnie chwalone pedagogiczne to pismo 
B. G. D en ze la , R ek to ra  nauczycielskiego semina­
rium  w  Esslingen (w w irtem berskiem ), tak  codo  
porządnego układu i planu, jako tez co do g run -  
towności zasad, na doświadczeniu opartych , jakie 
a u t o r , będąc sam właśnie naczelnikiem jednego 
z naydoskonalszych zakładów pedagogicznych w  
Niemczech, zebrać i należycie rozważyć potraf ił ,  
w  trzeciem wydaniu, nie wątpim y, że now ych do 
swojey daw ney wartości nabrało zalet. A. Bi'

g. G esam m elte S ch riften  u n d  H eden  uber TJn- 
te r r ic h t u nd  jBddung, besonders der weiblichen 
Jugend, von Dr. Johann  C hrist. A u g . H eyse , Schul- 
d irec tor zu Magdeburg. Quedlinb. i 8a5. 8. (1 R th lr .  
5. gr).

10. Selchow , Dr. I .  H . , Erżahlungen  von den 
Sitten, Gebrauchen und M einungen frem der V ol- 
ker .  E in  lehrreiches U nterhaltungsbuch fiir die 
Bebe Jugend. M it 6. i l lum inirten  K u p fe rn ,  w o rau f  
36 irem de Volker abgebildet sind. W iirz b u rg  1825 
8. (1 R th lr .  8 gr.').

11. Das Ganze der E rz iehung und des U n ter-  
richts, f i irA elte rn ,E rz ieher und S chulm anner .N ach  
A .  H . N iem eyer 's  Grundsiitzen bearbeitet von F .  
Stiller . 2 Biinde. Meissen 1825 8. (1 R th lr .  8 gr.).

Należeć może do w yborn ie jszych  pism pedago­
gicznych, k tóre  tak .pożytecznie są w Niemczech 
rozszerzone. Powiększa się zapewne i przez to w y ­
mienionego tu  dzieła zaleta, że podług wzorowego 
planu, t. j. podług zasad N ie m e y e ra  osnowane i do­
kończone. B.

M  e d  y  c y  n  a.
1. Die L eh re  von den Giften und den Y erg if -  

tungen. Nach den neuesten Entdeckungen und Beo- 
bachtungen bearbeitet von Dr. H . M olier. Que­
dlinb. 1826 8. (1 R th lr .  5 gr.).
’ Xiąźka przeznaczona do użytku nie tylko Icka-
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rzy, ale tez artystów, rzemieślników i w  ogólności 
dla wszystkich, którzy w  swoich zatrudnieniach 
z rzeczami trującemi do czynienia mieć mogą. Z te­
go względu życzyćby należało, aby przez znającego 
język i rzecz samę na polski język była przełożoną.

Mamy także powod namienić tu i do powszech­
nego użytku dla wszystkich stanów zalecać T a -  
blice synoptyczne trucizn , z oznaczeniem  choroby 
ja k ie  w zniecają , lekarstw  przec iw  nim n aydzie l-  
nieyszych, i  reagensow  czy li środków do ich odkry­
ciu , ułożone przez Dra H bichta  (trucizny mineral­
ne,roślinne i zwierzęce), a wydane nakłademFr.Mo- 
ritza w W iln ie  r. 1B2Ś. W yrażamy zaś żądzę do­
czekania się w  polskim języku Toxiko/ogii Dra O r- 
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